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wychodzi codziennie z wyjątkiem dni poświąiecznych e gedzinie 8-ej rano. —Cena numeru 20 halerzy-—15 fenigów. 


Podpisanie czwartego pokoju z Finlandyą. 


(o dalej? 


Mie wystarcza poprzestać na samem 
pytanie: c» dalej a jut temhardziej na 
protestach i manifestacyach. 

Nie można jada miarą stwarzać dła- 
grtrwałych akresów przejściowych. 

Nie przecsyjmy znaczenia | wagi pro- 
l=tów, o sprowadzać je trzeba do miary 
właściwej. Trzeba i £ tego zdać Robie spra- 
wę, że dia wielu protestujących z chwilą u- 
vhwalenia protestu, wzięciu udziału w ma- 
mfestacyi kończy sie mażność dalszego wpły- 
wania wprost na obrót i rozwój sprawy pol- 

W protestach znalazło ujście aburre- 
cie, ale znalazła je też i bezsilna troska... 

Ta też dziś po upływie wiesiąca br. | 
dzo szerokim kolom społeczeństwa nasuwa 
cię pytanie! ee dalej? 

A wtedy z ust dektrynerów, a właści- 
wię hhi co nawet sił na zamiary ale siły 
na marzenia mierzą pada „hasła” bardzo; 
„twarde“ i bardzo dziś patryotyczne: Ni- 
gdy bie łączyć się z Austryakatmi; za- 
wsze nienawidzić Nieinców. 

Naród jest jak zabypnatyzowany... În- 
stynktownie odczuwa niercalność takiego i 
podebrych hasel; przeciwstawić się im pra- 
wie nikt niema siły... 

Żarozumienia dla realnej polityki nie 
wieliśmy nigdy za wiele — ale wiedzieliśwy 
to przynajmniej, że polityka nie sna i znać 
nie może dwóch słów: nigdy i zawsze. Nic 
sneli ich Wegrey, po roku 1848 opar- 
4a a Atstryę dosh da dzisiejszej świetnej 
tgzystencyi pastwowek nie znala ich ani 
trancya ani Anglia dzisiejsze sojuszniezki, 
ogis tmetylko kunałem ale i morzem krwi 
rozdzielone. 

Ra wyeliminowaniu tych dwóch słów z 
swego słownika opierała się przez lat dzie- 
siatki pólityka polska w Austryi i niema 
adnej słusznej przyczyny, któraby nawoły- 
wule do oparcia polityki naszej na lem ni- 
by greźnem, a przecież trwale utrzymać się 
nie dającem: nigdy i vawsze... 

WE się nauczyć ndróżniać wypadki 
od idei przewodnich. 

Wypadkiem, w następstwa dla nas 
zrożnym, ae dająeym się przecież odrobić, 
był pokój zawarty 2 Ukrainą — pokój, któ- 
nysódcinał od organizma Polski powiat 
wk rdzennie, eześcią w większaści pol- 
skie, 

Stazczyle jednak dwóch tygodni — by 
to eo wydawało się niewzruszonem — nie 
waruszeność swą utraciło. 

Qtworzyły się perspektywy oparcia ti- 
nii granicznej Palski a Bug, Nieprzejed- 
nesi mówią: to za mało... 

A z drugiej strony, z 2a granicy za- 
chodniej Polki odpowiada im głos inny 
i nawoluje do... „uregutowania” wsedodniej 
yranicy Mzesiy, do zabrania Zęgłębia, Ol- 
„usa, Częstochowy! 

Ale nieprzejednanych to me wzrusza! 

Pan Skarbek w Kole Polskiem nie 


; się mimowoli pytanie: czyż 
SDI i jedynymi Polakami są dziś w 
„calej Polsce pp. Skarbek, Daszyński, My- 
fak, Kubik i Gąsitskiż Chyba niel Chyba 
onl sami nie są tego zdania. 

Wiee cóż dalej? 

Cry pokłócić się z całym światem, 
sry rozpętać przeciw sobie burzę w Au- 
Sryi i w Piemczech — czy próbować in- 


sej 


Gzy my właściwie na takie nieprzeje- 

e stanowisko możemy sobie na stałe 
pozwolić? 

Ezy my jesteśmy komu potrzebni, ezy 
kto nam? 

To ostatnie, tn może najważniejsze 
pytanie — i dlatego wypadnie się nad niem 
ana e Eoo GATA JE 


Japońskie apetyty 


na Syberyę i — niemiecki straszak Amecyki. 


INTERWENCYA JAPONII. 


GENEWA. „Matin” twierdzi, że wia- 
domość o mającem nastąpić wypowie i 
wajny Rosyi przez rząd japoński jest nier- 
godna z prawdą. 

Japonia działa jako mandataryusz koa- 
tieyi w celu ochrony i uratowania Rosyi 


CHINY a INTERWENCYA 
JAPONII. 

ROTTERJAM (tel. 

ty Mail“ donoszą « Ti 

ski zdecydował się na 


nu, że rząd cińń- 
owite współdzia- 


Agonia rządu bolszewików. 


SZTOKHOLM (tel. wl.). „Telegrap: 
hen Union“ podaje: Wedi: wiadomości = 
Petersburga bolszewicy rozpadli się ua 2 


grany. Agonia rządu bolszewickiego rozpo- 
częła się na dobre. Sacyalrewalucyoniści i 
bolszewicy zarzucają sobie nawzajem, że 
wtrącili Resyę w przepaść nieszczęścia. 

Niedawno komisarz ludowy Markow 
rzucił się w ciągu posiedzenia na Lenina i 
chciał go wypoliczkować, ale go powstrzy- 
mana. 

Podpiszą pokój. 

LONDYN (tel. wł). Reuter donosi z 
Petersburga: Centralny Ko:nilet wykonaw- 

Sowietów znaczną większością zatwier- 
dził układ pokojowy z Brześcia Litewskie- 
go; aczkolwiek padnoszonu przeciw temu 
układowi poważne wątpliwości. Kongres 
oirzymał ad Sowietów polecenie, aby na 
pelnym kongresie w Moskwie glosowal za 
podpisaniem pokoju. 


ZGODA NA POKÓJ. 


HAMBURG. Według informacyi z Ba- 
zylei do „Hamburger Fremdenblattu", do- 
wiaduje sie „Daily Chronicle“ z Petersbur- 
ga, te z górą dwie trzecie rosyjskich sowie- 
tów wyrazilo nwą zgode na pokój, zawarty 
przez rząd bolszewicki. 


Kaukaz przeciw pokojowi. 


SZTOKHOLM. (tel. wł.) „Messagero” 
donosi z Petersburga: Rząd kaukazki ad- 
mawia vznania pokoju zawartego między 
Rosyą a państwami centralnemi. Rząd jest 
zdecydowany stawiaś opór wkroczeniu wajsk 
tureckich na obszary armeńskie. 


Rząd wschodniej Syberyi. 


AMSTERDAM. (TBK) „Central News” 
donosi a Tokio: Przy rokowaniach w Pe- 
kinie postanowiono utworzyć niezależny 
rząd wschodniej Syberył pod księciem 
Lwowem jako pierwszym ministrem. Stolicą 
ma hyć Charbin. 

W dobrze poinformowanych kołach 
londyńskich wątpią wprawdzie w wiarogod- 
ność łego doniesienia, jednakże rozwój 
stosunków w takim kierunku uważa się za 
możliwy. 


Układ Rosyi z Finlandyą. 


SZTOKHOLM „Politiken“ doncsi, że 
w dniu | marca w Instytucie Smolnym pad- 
pisano układ, regulujący stosunki pomiędzy 
Rosyą a Finlandyg. 


Z rozbitej 


łanie z Japonią. Pekin wyśle niebawem do 
Japonii pełnomoc slu ohradowania 
nad sprawami wz Żaproponuje on 


też Japonii wystarie tów wojskowych 
da HBR 
Obawy Ameryki. 
HAGA. (tet. wł). Holenderskie Biura 
elegraliczne donosi z Waszyngtonu, Rząd 


mnerykański wystosował do radu japoń- 
skiego notę, w której wyraża obawę, że 
obsadzenie Sybecyi przez Japonię może 
wijóć na korzydć Niemioc. 


Rosyi. 


do Petersburga, a także 
Twierdza Ino pozostaje ro- 


Są z 


wotnike:n finlandz- 
sinlandya czyni Ro- 
enia, 

a wycoluje natychmiast 
mdy: 


sya zabezje, ec 
stkie pr 
syanom wszelkie uł: 

Prócz tezo Ro 
swaje wojsko z F 


Telegram podpisany j.st przez wydział 
Hnlapdzkiezo komisarai dla spraw zaie 
nicznych. 


a 
Straszne stosunki 


w Petersburgu. 


SZTOKHOLM. (VBX) „Śwenska Dag- 
blat“ donosi, że pewien kupiec który do- 
piero ce powrócił + Petersburga opowiada, 
że panuje tam ogólne wrażenie, iż belsze- 
wicy niedłago się jaż utrzymają, a to głó- 
wnie z powodu bra ędzy. Jeżeli nia 
będą mogli oplac rwoacj gwardyi skoń- 
czy się ich panowanie. 

Banki uratowały wiele pieniędzy i cze- 
kają na lepsze czasy. 

Ukrywa, się wielu oficerów, którzy tyl- 
ka czekają na sygnzł hoztrewalacyi. 

Ogólną jest tęsknota za carem, albo 
za nadejśriem Niemeów, którzyby zapro- 
wadzili parzadek i stosunki bezpieczeństwa. 

mieście ogromne brudy; trupy koń- 
skie leżą tygodniami na ulicach, Z obawą 
oczekują wiosny, ponieważ juž teraz panu- 
je wiele chore 

Wielki brak środków żywności, W 
ostatnich czasach był Petersburg przez $ 
dni bez chleba. 

To stosunki jakote” klątwa ciągle 
jeszcze potężnoj cerkwi /agrażają stałe sta- 
nowisku holszewików. 


OPRÓŻNIANIE PETERSBURGA 


PETERSBURG. (TBK) Opróźnianie Pe- 
tersburga jak donosiPetersb. Ag. telegraficz- 
na odbywa się bez przerwy w dalszym cią- 
gu. Jak się zdaje kwestya przesiedlenia 
Rady Komisarzy Ludowych 2 Petersburga 
do Moskwy została ostatecznie rozstrzyg- 
nięta. 

W Moskwie pozamawiano liczne do- 
my prywatne i hatelc na powieszczenie 
biur pafństwawych. 


ZASTANOWIENIE ROSY J- 
SKICH OPERACYI WOJEN- 
NYCH 


PETERSBURG (TBK). Pet. ng. tel. 
donasi: Z podpisaniem traktatu pokojowego 
wszystkie operacye wojenne zostały zasta- 
nawione z wyjątkiem działalności lotników, 


Rosya oddaje Finlandyi cały majątek | która zresztą odnosi sie tylko do wywia- 
nieruchomy: budynki, (abryki, telegrafy, ko: | dów 


leje, zasekwestrowane okręty, oraz twierdze, 
a także obszary przy morzu Lodowatem. 
Finlandya odstępuje Rosyi liqię koleja- 


Dymisya Krylenki. 
LONDYN. (tel. wl.). Reute donosi z 


Petersburga: Głównodowodzący maksyma” 
listycznej armii Krylenko padał się do dy: 
misyi powodu przeciwieństw politycznej 
natury w stosunku do Komisarzy Lidens 


Przeciw żydowskiej prasie. 


GENEWA (tel. wł.) „Petit Parlsien* 
donosi: W Moskwie i Petersburgu zabronio+ 
no wydawnictwa wszystkich żydowskich i 
hebrajskich pism i dzienników, a wydawców 
poaresztowano. 


Telegramy. 


O GRANICE 
POLSKO-UKRAIŃSKĄ. 


BERLIN (tel. pryw.) Wiedeński kores- 
pondent „Berliner Zig." notuje pegloskę, ta- 
SĘ jakoby z któregoś z dzienników 
palskich, wediug której, nowy rząd warszaw- 
ski ma być podobno skłonny da wzięcia a- 
działu przez wyznaczonych delegatów w ko- 
misyj mieszanej, przewidzianej w traktacie 
pokojowym z Ukrainą, a mającej na celu o 
stateczne ustalenie granic pomiędzy pań- 
stwem polskiem a ukraińskiem. 


Następca J. E. Madeyskiego. 


WIEDEN (tel. pryw.) Jak słychać na- 
stępcą J. E. Madeyskiego na stanowiska cy- 
wilnego komisarza krajowega przy c i k. 
eneral guhermator ne «ajsko woal N OO 

linie ma zostać mianowany azef sekeyi w 
Ministeryum rolnictwa dr. rodczeaaki. 


Socyaliści po wystąpieniu 
z Koła Polskiego. 


WIEDEN (tel. wł.) Socyaliści polscy, 
którzy wysżąpili wezoraj z Kola Polskiego 
mają. jak słychać, utworzyć sama: 
grupę, aczkolwiek liczebnie są słabi. 

Do zwiążku socyaldemokracyi niemiec» 
kiej nie powrócą, gdyż nie pozwalają im na 
fozsted aan Ae 


Serbia i Czarnogóra 
nie chcą pokoju. 


GENEWA (tel wl.) „Figaro” podaje 
informacyę Ageńcyi Havasa, że rządy Ser- 
bii i Czarnogóry nie mają zamarm nawiązy: 
wać rokowania pokojowe z państwami cea- 
tralńemi. 


Komunikat austryacki. 


WIEDEN 8 marca. Urzędowo donasząt 
Nie było szczególniejszych wydarzeń. 
Szef sztabu generałnego. 


Komunikat niemiecki. 


BERLIN 8 marca. Urzędowa deneszy: 

NA FRONCIE ZACHODNIM. 

Podczas przeprowadzonych skutecznych 
wywiadów na dad od Merkein wzięta 30 
Belgów, na północny wschód od Festubert 
23 Anglików. Walka artyleryi i minicrek 0- 
żywiła się wieczorem na poszczególnych od- 
cinkach. Pi 

Oddzialy szturmowe z uderzenia na 
północ od La Neuville (na południe od 
Berry au Bac). przyprowadziły pewną (e46 
jeńców francuskich. 

Pozatem czynność bojowa ograniczyła 
się tylko do ognia pozycyjnega, który na 
zachodnim brzegu Mozy wtmógł się przemnie 
jająco. 

Na lotaryńskim froncie franeuska ar- 
tylerya między Selle a Plains rozwinęła ży- 
wą działalność. 

Na reszcie frontów nie nowego. 


Ludendurff. 


RS - 


GAZETA 


Pokój na 
wschodzie. 


WIEDEN, 6 marca. 


W dwa dni po pokoju z Rosyą za- 
warty został pokój między Rumunią a pań- 
stwami czwórsojuszu. Rumunia ze wsznst- 
kich stron osaczona, nie miała innego wyj: 
dcia; przykład Rosyi, która bardzo drogo 
zaplaciła za obstrukcyę Trockiego, nie by! 
dla Rumunii zachęcającym. Rozejm między 
armiami czwórsojuszu a armią rumuńską u- 
płynął we wtorek 5 marca w południe. Po- 
nieważ do tego czasu nie nadeszła od rzą- 


du rumuńskiego oczekiwana odpowiedz, 
rozpoczęły się kroki niep ielskie, które 
trwaly do godz. 6-ej wieczorem. O tej po- 


rze nadeszla iskrowa odpowiedź rządu ra* 
muńskiega, a w godzinę później stanął pre- 
liminarz pokojowy, wchodzący natychmiast 
w życie. 

W ten sposób 
© uakończyła się wojna na wschodzie. 
Niegdyś potężna Rosya | perftdna Rumunia 
leżą powalone u stóp państw centralnych 
i ieh sojuszników. Nerwy publicznpści, przy- 
tępione ogromem codziennych wypadków, 
niedaceniają dziś jeszcze należycie donio- 
słości wydarzeń ostatnich dni, a przecież 
wydarzenia te aą początkiem olbrzymich 
przeobrazeń na wschodzie Europy, których 
skutki dadzą się jeszcze i pa dziesiątkach 
lat odezuć. 

Klęska Rumunii jest zasłużoną 


karą za zdradziecką politykę. 


tego państwa, które pragnęło zdobyć łatwy 
łup kosztem rzekomo rozpadających się Au- 
stra-Węgier. Spekulacya rumuńska zawio- 
dła. Pad pióro ciśnie się porównanie mię- 
dzy ostatnią audyencyą posła austro-wę- 
gierskiego w Bukareszcie hr. Czernina przed 
wybuchem wojny a audyencyą ministra spraw 
zagranicznych, hr. Czernina u króla rumuń* 
skiego, która się odbyła parę dni temu w 
PCH Temat godny kistóryka. Może kie- 
dyś jakiś Gobineau zrekonstruuje dla użyt- 
ae omau krola? domai Ha. 
kenzoilernów z ministrem monarchii nad- 
dunajskiej. 
Prelimisarz pokoju z Rununią. 


ogłoszony oficyalnie, jest podobnie jak pre- 
liminarz pokoju z Rosyą formą jeszcze cał- 
kiem nie wypelnioną treścią. Pozostają jesz- 
cze do załatwienia kwestye terytoryalne i 
gospodarcze. Ustęp |-szy preliminarza mó- 
wi o odstąpieniu Dobrudży na rzecz czwór- 
sojuszu. Wybrana widocznie tę formę dla- 
tego, aby nie upokarzać zbytnio Rumunii 
przez wyrażne stwierdzenie, że Dobrudza 
przypadnie Bułgaryi. Część Dobrudży, mia- 
nowicie pas między Konstancyą a Czarna- 
wodą ma być z internacyonalizowaną; Ru- 
munia uzyska dojście do Czarnego Morza. 
O Bessarabii niema w preliminarzu żadnej 
wzmianki; kwastya ta jest zapewne przed- 
miotem osobnej umowy między Rumunią 
a Ukrainą. 

Rumunia zgodziła sią zasadniczo na 

rektyfikacyę swej granicy 

na korzyść Austro-Węgier. 

Bardzo energicznie domagali się tego Wei- 
grzy. W kołach wiedeńskich zapewniają, 
że rektylikacya ta nie będzie znaczną. Szcze* 
póly jej nie są jeszcze oficyalnie znane. 
dzie tu o obronę wojskową Żelaznej Bra- 
my i o kopalnie w Petraszeny. 

Przez zawarcie pokoju z Rosyą i z Ru- 
munią, stanęły państwa centralne tak po- 
tężnie, jak nigdy jeszcze w ciągu obecnej 
wojny. Wojna świalowa przeniesie się o- 
beenie Ha zachód. Na polach francusko- 
wloskich rozstrzygną się losy przyszłej 
Europy. 


W ostatniem „Dile“ czytamy na CEA 

„Nie przeciągajcie struny, panowie 
lacy, biurokratyczna, magnacka i klerykalna 
warstwo, wszechwładnie panująca nad gos- 
podarzami ukraińskiej ziemi galicyjskiej, przy 
pomocy austryackich bagnetów | 

T tak dalej w ten sposób wykrzykuje 
„Dila“, twierdząc w bardzo brutalnym to- 
nie, że lud ukraiński nie ścierpi zakusów 
polskich wyspiarzy na ukraińskiem morzu i 
odpowie na to w inny sposób, aniżeli w 
ten spokojny, którego świadkami podczas 
niedzielnych demonstracy był Lwów i 
wszystkie wschodnio-galicyjskie miasta. 

W jakiż wiee „inny“ sposób chce od- 
powiedzieć wzbuizone „Dilo“ 71. 


o- 


Biskupi polscy do Papieża 


w sprawie oderwania od Polski Chełmszczyzny. 


„Głos Narodu* dowiaduje się, że epis- 
kopat polski wystosował zbiorowe pismo do 
papieża w sprawie Chelmszczyzny i Padla- 
sia. W piśmie tem biskupi polscy przypa- 
minają wierność ludu tych ziem dla Ko 
la; ludu, który broniąc: swej. wiary 
w astatnim dziesiąiku lat tyle i tak kewa- 
wego męczeństwa, że przez ta słał się tem 
więcej umiłowanym przez Stalicę Świętą. 
Dalej biskupi wskazują na nicbezpieczeń- 
stwo, na jakie lud ten bylby narażony zno- 
wu po tym pokoju oraz na przewroty reli- 
gijne i społeczne, kłóre już i obecnie lra- 


Pokój bez wojny. 


Niemcy z Finlandyą podpisały traktat pokojowy. 


BERLIN, 7 marca. 

Dziś w południe podpisany został trak- 
tat pokojowy pomiędzy Niemcami a Fin- 
landyą. 

W arlykule pierwszym pawiedziano, że 
pomiędzy Niemcami a Finlandyą nie istnie- 
je stan wojenny oraz, że obie strony za- 
wierające pokój, są zdecydowane żyć nadal 
w pokoju i we wzajemnej przyjaźni. 

Niemey będą występowały za tem, aby 
niezawisłość i niepodległość Finłandyi uzna- 
ne zostały przez wszystkie państwa, nato- 
miast Finlandya nie odstąpi ani jednej cząst- 
ki ze swego stanu posiadania któremuko!- 
wiek obcemu państwu, ani też nie przyzna 
żadnemu państwu serwitutu na terytoryach 
żwierzelinictwa Fiulandyi, bez uprzedniego 
porozumienia się w tym przedmiocie z Niem- 
cami, 


Boje polskie w Rosyi. 


Z walk oddziałów korpusu gen. Michelisa z bolszewikami. 


„Czas“ dowiaduje się ad jednej z o- 
sób, przybyłych z Wołynia, szczegółów walk 
staczanych przez wojska polskie z bolsze- 
wikami w okglicy Antonin: 

Gen. Michelis w Antoninach. 

Jednym z punktów / koncentracyi- 
nych, w którym gromadzą się oddziały pol- 
skie formującego się 2-go korpusu gen. Mi- 
chelisa, są Antoniny hr. Józefa Potockiega. 
(Powiat Śtarokonstantynawski). Właściciel 
Antonin oddał żołnierzom polskim do raz- 
porządzenia budynki mieszkalne, stajnie i 
żywność. Żołnierze polscy w zamian za to 
mieli bronić dworu Antonińskiego i kilku- 
set rodzin oficyalistów przed bandami chło- 
pów i bolszewików. W końcu stycznia kwa- 
terował tam szwadron huzarów, pułk ula- 
nów i 1 pułk artyłeryi. 

Przyhycie szwadronu huzarów, 

Szwadron miał za zadanie patrolowa- 
nia w okolicy. Jeden z oddziałów party- 
zantów polskich z 7-ej armii przybył da 
Płoskirowa, by bronić ludność, która tam 
szukała schronienia przed pogromami. Spo- 
łeczeństwo polskie zaopalrzyło wtedy szwa- 
dron w konie, pamiętało o jega potrzebach 
i zwracała do żołnierzy polskich bardzo 
serdecznie. Z żalem też żegnała szwadron, 
gdy względy wojskowe nakazały mu odejść 
do Antonin. 

Stosunki z kolszewikami. 

Stosunki oddziałów Antonińskich z 
bolszewikami były początkowo grzeczne 
choć bardzo chłodne. Wojska pomne na 
wydany rozkaz nie szukały zaczepek 2 bol- 
szewikami, gotowe były jedynie tylko do 
walki obronnej. Gdy jednak rozeszły się 
wieści o klęskach bałszewików, zadanych 
im przez polski korpus, nie ulegało już wąt- 
pliwości, że przyjdzie do walki między bol- 
szewikami a polskimi żołnierzami. | rzeczy- 
wiście tak się stalo. 

Powód walki. 

Pretekstu do walki nastręczyły nastę- 
pujące zajścia z chłopami: Trzech huzarów 
wysłanych po owies dworski da  ckolicznej 
wsi napotkało ma silny opór wsród chło- 
pów. Wywiązało się starcie, przyczem 2 
żołnierzy ponioslo śmierć. Gdy się o tem 
dowiedział pluton, jak burza przyleciał po- 
mścić śmierć towarzyszy. Chłopi uzbrojeni 
w karabiny, urządzili zasad”kę pod młynem, 
ale pewien gospodarz katolik w tej wsi u- 
przedził o ftem huzarów p „  Okrążyli 
oni wieś i dostali się z rugiej strony tej 
wsi zupełnie wyludnion-j, bo kta żyw, u- 


POLSKA. 


wią Ukrainę. Najlepszem świadectwem dla 
tego ludu jest fakt, że w czasie chwilowej 
wolności religijnej w Rosyi tak gromadnie 
wracały tam właśnie rzesze przymuszonych 
przez rząd do przejścia na schyzmę, na ło- 
no Kościoła katolickiego. W końcu proszą 
biskupi Ojca Świętego o pomac i wzięcie 
pod specyalną opieką tego ludu tyloma 
i ni już dotkniętego, który wier- 
nie i niezłomnie stoi przy wierze swoich oj- 
ców i dla utrwalenia religii rzymska -kat. w 
sposób tak bohaterski wylewał swą krew 
najdroższą. 


| Następne artykuly dotyczą wznowienia 
stosunków dyplomatycznych i konsularnych, 
į obustronnego zrzeczenia się zwrotu kosztów 
i strat wojennych, przywrócenia ważności u= 
mów państwowych i praw osób prywatnych, 
wymiany jeńców wojennych i internowanych 
osób cywilnych i wreszcie wynagrodzenia 
strat i szkód cywilnych. 

W sprawie ulegulowania kwestyi wysp 
Alandzkich postanowione, że, znajdujące 
się na tych wyspach fortyfikacye, mają być 
możliwie jaknajprędzej zniesione, znś spra- 
wa trwałego nieufortylikowania tych wysp 
ma być uregulowana w umowie specyalnej. 

Akty ratyfikacyjne mają być wymie- 
nione pomiędzy stronami w Berlinie w cza- 
sie możliwie najkrótszym. 


ciekł wozami i pieszo. Do kilku pustych 
chałup wrzucono bomby i zapalona je. Po 
ukaraniu wsi wrócili huzarzy do Anionin. 
O pomoc bolszewicką. 

Chłapi zwrócili się do boszewików o- 
perujących w okolicy Staregokonstantynowa 
i zażądali od nich pomocy. Bolszewicy wy- 
słali opancerzone samochody. Bojąc się zaś 
podłożonych min samochody owe nie wje- 
chały na most Antoniński, ałe z odległości 
zaczęły prażyć gwałtownym ogniem polskich 
huzarów, broniących mostu. Dowódca szwa- 
dronu por. Jaworski zakomenderował atak i 
ruszył pieszo ku samochodom. W tej chwi- 
li trafiła ga kula. Porucznik Jaworski mimo 
iężkiej rany powstał z ziemi i dalej wyda- 
wał rozkazy. — Huzarzy spieszeni odpowia- 
dali gwałtowną strzelaniną z rowów. 
ten sposób wstrzymano atak samochodów, 
które zawróciły w stronę stacyi kolejowej. 
Fałszywe pogłoski. 
Tymczasem konie umieszczone opodal 

po spieszeniu huzarów, sploszone gwaltow- 
nym ogniem, wrócily do Antanin i łam wy- 
dawały się jakby zwiastunami klęski. Śtąd 
poszły do Płoskirowa smutne wieści a wy- 
biciu całego szwadronu huzarów. Wskutek 
tego panował przez kilka dni w-mieście na- 
strój bardzo przygnębiony. Mładzież szkoł- 
na nocami w największej tajemnicy prze 
rodzicami zaczęła się przekradać da Anto- 
nin, ażeby wzmocnić siłę wojska polskiego, 
osaczonego wśród bolszewików. 

Radosna wieść. 

Tymczasem nadeszła wieść radosna, 

że dzielni huzarzy nietylko odparii bolsze- 
wików, lecz zdobyli nawet samachady. Doj- 
rzał je dowódca plutonu Naruszewicz w 
chwili, gdy stały już na wagonach kolejo 
wych, gotowych do odjazdu. Już poczyna- 
la pracować lokomotywa, gdy w samą porę 
przybyła artylerya polska, wspomagana przez 
ułanów. Po kilku chwilach bolszewicy 
pierzchnęli a ułani polscy z tryumfem usa- 
dawili się na samochodach. łaśnie w tym 
czasie zajechał na słacyę kolejową pociąg 
napełniony wojskami bolszewickiem. Ułani 
polscy nie mogli sobie odmówić przyjem- 
ności dania kilku sałw do pociągu, a wsku- 
tek tego cały pociag począł machać chust- 
kami i różnemi szinatami białego koloru. 

Deputacya ukaranej wsi. 

Nazajutrz w sztabie polskim pojawiła 

się deputacya ukaranej poprzednio wsi. Mia- 
ła ona złożyć Polakom kontrybucyę w wy- 
sokości 20 tysięcy rubli a równocześnie bol- 
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szewicy nałożyli na nią kontrybucyę 40 ty- 
Sięcy rubli jako zwrot za zabrane autoine- 
bile pancerne. Polacy eLronili wieś przed 
wypłały owych 40 tys. rubli. Od tego cza- 
su stosunek wsi do żolnierza polskiego po- 
prawił się, baby vacząly znosić świeży chleb 
a nawet wódkę samogonkę. 
Warest sil polskich. 

W kilku dniach siły wojsk polskich 
wzrosły niepomiernie. W Autaninach miale 
stać przeszło 12 pułków. Bolszewicy zużą- 
dali zwrotu automobilów pancernych, tlu 
macząc się, że zostali wprowadzeni w błąd 
przez chłopów. Gdy im stanowcza odmó- 
wiono, zaczęli gromadzić znaczne siły w Pu- 
żyrach, w pobliżu Antonin. Do 17 lutego 
jednak nic przyszło da starcia i jak powiu- 
dają, wśród bolszewików zaczęła praemu- 
żać przekonanie, że nienależy się mieszać 
do wewnętrznych spraw polskich. Wycho- 
dząca w Froskirowie gazeta bolszewicka u- 
mieścila tyłka artykul nazywający żołnierzy 
polskich kontrrewalscyonistawi: oraa odezwę 
du „Towarzyszy polskich“ uby się sjawii 
na polski zjazd bolszewicki, obiecując, że 
każdy uczestnik tego zjazdu otrzyma dwu 
ruble na dobę i żywność, ile tylko zechce. 
Naturalnie, że nie nlega wątpliwości, jë ani 
jeden polski żołniera nie udał się na ten 
zjazd. 


Z Koła Polskiego. 


Urupeðniająe padang przez bas wczoraj © 
telegramie wiądemość « zajściach w, kale polaklec 
podajemy poniżej garkć szczegółów jakie przynośj 
„Wied. Kuryer Polski“. 

WIEDEN, 7 marca, 

Dzisiaj przed południem o godzinie 19. 
przyjął cesarz na dłuższem posłuchaniu pre- 
zydyum Koła polskiego, w którego skład 
wchodzili poseł hr. Boworowski, Kędziar, 
Słapińskii Zieleniawski. Prezydyum przedsta- 
wilo cesarzowi życzenia Polaków. Po pe 
wrocie deputacyi zebrała się w południe ka- 
misya parlamentarna, a o godz. 2 Koło pai 
skie na plenarne posiedzenie. 42 głosami 
przeciw 21 uchwalono watrzymać się od 
losowania nad prowizoryum budźetowea. 
A wstrzymaniem się głosowali konserwa- 
tyści, demokraci i wielka część ludowców, 
przeciw narodowi demakraci, sacyaliścj i. 
kilku ludowców, 
Po głosowaniu oświadczył poseł Da- 
szyński przewodniczącemu br. Bowerow- 
skiemu, że sosyaliści nie megą. się zastoso- 
wać da tej uchwały i wobse tego zgłasza- 
ją swe wystąpienie z Kola. W caasie gła* 
sowania w lzbie opuścili Polacy salę posie- 
dreñ. Oprócz sacyalistów pozostali tylka 
dwaj ludowcy, Kubik i Myjak, którzy glo- 
sowali za prowiaoryum budżetowem. Po 
posiedzeniu Izby zebrało się Koło, polskie, 
ażeby się naradzić w sprawia stanowiska 
obu tych posłów, którzy złamali solidarność 
Kola... Przed przystąpieniem do porządku, 
dziennege oświadczył posel Głąbiński, że 
posłowie naradowo-demokratyczni nie wez- 
mą w dalszych obradach Koła polskiega u- 
działu przed rozstrzygnięciem ich partyi, cay 


mają dalej pozostać w Kole. 


O manifestacye 
młodzieży w Peznaniu. 


Pisma poznańskie donoszą: 

Przed sądem wojennym w Poznaniu 
pod przewodnictwem dyrektora sądu zie- 
miańskiego Ehrenberga, odbyły się we śra- 
dę dnia 27 1. m. rozprawy przeciw 18 mlo- 
dzieńcom w wieku 17 da 18 lat, których 
więziono ad soboty sbieplaj, jako oskarta- 
nych o rozpowszechnianie druków, bez po- 
dania drukarza, które poza tea miały treść 
Niemcom nieprzyjazną. Z rozpraw wyłączona 
publiczność w interesie EE pu- 
bliczności. Cały szereg matek, ojców i sióste 
oskarżonych musiał więc AREK audytory- 
um. Wszyscy czekali jednak do ogłoszenia 
wyroku, Skazano Józefa Smyczaka, Kaz. Je» 
neralczyka, Józefa Dankewskiega, W. Har- 
iewieza, Bronisława Drwęskiego, Adama 


Paczkowskiego, Cz. Przepysznego, Władz. 
Małeckiego, St. Twardowskiego, Stan. Da- 
borta, Tad. Paizderskiego, Lut Jankow- 


skiego, Wł. Heinowicza, Jana Floraczka i K. 
Nowakowskiego na więzienie, 18 letnich na 
kwartał, 17-letnich na 2 miesiące, z uwzględ- 
nieniem okoliczności łagodzących. W wyro- 
ku zaznaczył przewodniczący, że adezwy o- 
we mogły hyły spowodować nieszczęście, 
gdyby ich na czas nie wychwytano. Całość. 
świadczyła o rozgałęzionym kompiocie. Prze- 
wodniczący uwiadamia skazanych, że w ra- 
zie ochotniczego wstąpienia do wojska ç- 
ventualnie karę im się amory. Wszystkich 
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wypuszcza się na razie na wolność. Obrońcą 
hy! mec. Drwęski. Jedynym świadkiem w ro.- 
pruwach był tajny policyant Preuss. 

p > 


„Dziennik Poznański" zamieszcza z 1e- 
yo powodu następujące wezwanie do mlo- 
drieży i rodniców: 
rzywda chcłmska wywołała w spo- 
istwie naszem latwa zrozumiałe rocyo- 
ryczenie | oburzenie. Ale temu dały już 
należyty wyraz powołane i odpowiedzialne 
czmniki i instytucye, Rada narodowa, Ko 
la poselskie, organizacye wyborcze, stron- 
nietwa polityczne i prasa. Wobec tego cal- 
kiem zbyteczne są manifestacye młodzieży, 
jakich świadkiem jest od dni kilku nasze 
miasto. Nietylko zbyteczne ale i co gorsza 
i szkedliwe. Sprawie maniłestacye te nie 
oddadzą żadnej usługi, uczestników xaś na- 
rażają na następstwa, które odbić się mogą 
bardzo dotkliwie na całej ich przyszłości. 
Wczoraj syd wojenny skazał caly szereg 
młódzieGców na kifkomiesięczne wiczienie za 
reałeplanie odeżw a mimo to odbyja się o- 
negdaj wieczorem. manifzstacyn młodzieży na 
ul. św. Marcina, Zwracamy się więc do na- 
siej młodzieży z usilną prośbą, aby rządzi- 
lu się rozwagą i spokojem, ze względu na 
rodziców i przyszłość swoją. Miłość ojezy- 
zay może być bardzo głęboka, chociaż nie 
manifestuje się nu ulicy. Zwracamy przy- 
tem uwagę rodziców na ciężkie następstwa, 
jakie zagrażają ieh dzieciom, biorącym udział 
w manilestacyach przy obecnym wamocnio- 
nym stanie oblężenia. 


KRONIKA. 


Prezydent m. Krakowa na odbytem 
7 marca pesiedzeniu Rady miejskiej został 
wybrany dotychczasowy | wiceprezycent 
posel Jan Kauty Fedorowicz. 

W sprawie Polskiej Centrali Zbożo- 
wej nadsyła nam e. ik. Biuro prasowe przy 
c. ik gea. gubernatorstwie wojskowem ka- 
unikat, a którego wynik. rozwiązanie 
Centrali zbożowej, oraz jej tudzież przy: 
Jącie edneśnych agend przez Żarząd woj- 
showy zostalo wywałane ustąpieniem wszyst- 
kich członków krajowej Rady gospodarczej, 
a więe' usunięciem się czynników obywatel- 
skich ed współudziaiu w pracy, skutkiem 
czego uprowizacya większych miast okupa- 
cyi zostałaby przerwana, a ich ludność na- 
1ażona na głód, Z tych powodów musiało 
więc Jeneralne Gubernatorstwo wojskowe 
zarówno w interesie ludności miast, jak i 
we własnym, by nie narażać na szwank za- 
opatrzenia wojsk, przejąć we własne ręce 
agendy, załatwiane doląd przez Polską Cen- 
tralę sbożową. 

Obrańey prawni legionistów polskich. 
Jak donaszą dzienniki, funkcye obrońców 
legionistów, internowaaych w Huszt, objęll 
dr. Dwornieki i posel dr. Lieberman. Obaj 
adwokaci wyjechali jaz do Huszt. 

„Dzień zdrowia”, W celu zwrócenia 
uwagi opółu na niebezpiaczeństwo, grożące 
ludności y powodu agromnego rozszerzania 
się chorych zakaźnych, powstał projekt u- 
aządaenia w calym Królestwie Polskiem 
„Dnia zdrowia”, W dniu tym we wszystkich 
wsiach i miastach będą wyhłoszone adczy- 


GAZETA POLSKA 


Sprawy pols 


Na wyspach Alandzkich. 


SZTOKHOLM. (Telegram polskiej a- | 


fencyi prasowej). Dzienniki sztokholm:i 
donoszą. że żołnierze polscy armii rosyjskiej 
znajdujący się na wyspach Alandzkich o- 
świadczyli, że nie chcą pozostawać dalej na 
służbie rosyjskiej i pragną wrócić da kraju 
Przez Szwecyę. Imieniem żelnierzy polskich 
zwrócił się dr, Gembarski do konsula szwedz- 
kiega i do kierownika ckspedycyi szwedz- 
kiej da wysp Alandzkich z prośbą o wzię- 
cie w obronę żołnierzy polskich przed gwal- 
tami Rosyan. Konsul szwedzki oświadczył 
na to, że uważa żolnierzy polskich za wy- 
chadźców politycznych i że wobec tego rzud 
sxwedzki roztoczy nad nimi opiekę. Rosyj- 
ska rada żołnierska na wyspach Alandzkich, 


W „ukraińskim“ Kijowie. 


, Ciekawą jest rzeczą, że w całym Ki- 
jowie—stolicy Ukrainy—niema nigdzie napi- 
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kie w Rosyi. 


| tudzież poseł rosyjski w Sztokholmie Wo- 
rowski (Polak!) oświadczyli, że nis uznają 
lanawiska w szwudzkich 


Nędza uchodźców. 


SZTOKHOLM. (Telegram polskiej a- 
gencyi prasawej). Z Moskwy nadeszły wieści 
o strasznej nędzy, panującej wśród tamtej- 
szych uchodźców polskich. Rząd bolsze- 
wicki wstrzymaj zapomogi, udzielane dotych- 
czas polskim  orgunizacyom ratunkowym. 
Jeżeli nie nastąpi rychła pomoc, grozi ty- 
siącom uchodźców śmierć głodowa. W Mo- 
skwie utworzył się polski komitet ratunko- 
wy ratunkowy pod na-wą Komitetu Finansc- 
wego. 


Z najnowszego państwa. 


|Czem ukarzą 


Ukraińcy Austrye? 


sów, ani szyldów ukraińskich, nie słychać W prasie ukraińskiej panuje wielkie 
też języka ukraińspiego. Do niedawna nie | rozgoryczenie z powodu tego, że Niemcy już 
bylo ani jednego pisma w „naredowym” ję: | ratyfikowały traktat brzeski a Austrya zaś 
zyku. Osławiony Szulgin, redaktor polako- | tego dotąd nie uczyniła. Otóż to wahanie 
żerczego „Kijewlanina" (obebnie w więzie- | się Austryi może się bardzo żle skończyć, 
niu, zamknięty przez bołszewików) powie- | ba oto ca pisze „Ukraińskie Słowo”: „Pa- 
dział, że gdyby w Warszawie za czasów ro- | trzymy spokojnie w przys Jeżeli rząd 
syjskich nie było wolno mu czytać, ani pi-|nie potrafi pójść mino wszystkich polskich 
sać, ani mówić po polsku, to z chwilą, gdy | krzyków i dotrzymać zobowiązań traktatów, 
ostatni żołnierz rosyjski opuściiby s a wtedy zboże ukraińskie dostaną tylko 
pawstałoby tam natychraia:t conajmniej dzi mcy, Austryacy zaś niel A będzie to 
sięć pism nalukich. Tymczasem rok już blis | miało sweje następstwa także i w przyszłoś- 
ko mija ed chwili proklamowania Ukrainy | ci. bo Ukraińcy hędą udtąd wiedzieć, kto 
wolną republiką —„bahato* wody upłynęło | jest ich przyjacielem, a kto udaje przyja- 
w Dnieprze, a w Kijowie naród ukraiński o | cicla". Fogróżka ła jest efektowna, ale czy 
założeniu pisma ukraińskiega niv pomyślał. | skułeczna? 

ty I pogadanki nu temał, jak należy wal r m 

czyć z chorobami. Zorganizowaniem „Dnia 

zdrowia” zajmuje się umyślnie powołany do @ wia a. 


tego komitet. 


Wykopaliska w Łęczyckiem. Że wsi 
Nagerka pod Grabawem w pow. Łęczyckiem 
(Król. Polsk.) donoszą do „Zorzy”, że w 
akolicy spotyka się po palach dość duża 
grobowców starożytnych, pełzych urn, i t. d. 
Lud ciemny w poszukiwaniu „skarbu* nisz- 
czy te zabytki. 

Pożar Żytna. Wieś Żytno pod Ra- 
domskiem stoi od wtorku w płomieniach. 
Do yehczas spłonęło 80 domów i ognia nic 
można stłumić, mimo, że pracuje na miejscu 
dziewięć straży ogniowych. Są także i ofia- 
ry w ludziąch. Dotychczas wydebyto zwło- 


ki Maryi Felwarcznej i Jana Stala. Wiele 
osób uległo poparzeniu. Komendant powia- 
łu z Radomska zlożył 2 tysiące koron 
poszkodowanych. 


na 


Sis JEAE E EG 
dująca w Babadagu Rada narodowa Dobru- 
dży postanowiła przechrzcie 3 miasta buł- 
garskie w Dobrudży, nadając im miana Mac- 
kensena, Czernina i Kiihlmana w dowód 
największej wdzięczności i uznania. 

Przymusowe małżeństwa. Bądź co 
bądź niezwykłą wiadomość przyniósł z Ame- 
ryki telegram, donosząc zupełnie poważnie, 
if w mieście Blemington zaprowadzono przy- 
mus zawierania małżeństw. Według tej u- 
sławy wszyscy, zarówno mężczyźni jak iko- 
biety, muszą wstąpić w związki małżeńskie, 
bez względu na to, czy mają podobny za- 
miar, czy też nie. 

Z wyjaśnień, podanych w tej mierze 
przez „New York Tribune“ wynika, że ce- 
lem powyższej ustawy nie jest bynajmniej 
troska o wzrost ludności, lecz wyłącznie tyl- 
ko zamiar zaoszczędzenia materyału opało- 
wego i chęć zapobieżenia stałe dającemu się 
odczuwać w tem mieście brakowi mieszkań. 


Miasta Mackensen, Czernin, Kllstinann. 


Na pierwszy rzut oka, bardzo luźny panuje 


związek pomiędzy inałżeństwem a — ma- 
teryalem opalowym, jednakże specyalna ke- 
snisya stwierdziła, iż mieście Blemington 


hardzo wiele wdów, sierot i młodych dam 
zajmuje osobne, nieraz bardzo obszerne mie- 
szkania a nawet całe domy. Chcąc temu a- 
normałnemu stanowi przeszkodzić, rada miej- 
ska wydała wspomnianą wyżej ustawę, w 
przekonaniu, że w ten sposób zdobędzie 
znaczniejszą ilość nowych pomieszkań, któ- 
re będzie mogła oddać da dyspozycyi in- 
nym ludziom, oraz, że kasując obszerne 
mieszkania, zajmowane dotychczas przez e 
soby stanu wolnego, będzie mogła poczynić 
znaczne oszczędności na materyale opalo- 
wym. 

Z oryginalnej tej ustawy, której termin 
wprowadzenia wyznaczony został na dzień 
1 marca b. r, nie brak jednakże ewentua|- 
nego wyjścia dla nieprzejednanych wrogów 
małżeństwa, a to w ten sposób, iż osoby 
zajmujące na własne potrzeby cały dom, 
mogą być zwolnione ol przymusu małźeń* 
stwa, o ile w zanian zobowiążą się da u- 
tczymywania stale własnym koszłem trzech 
sierot lub kalek, pozostających dotychczas 
na ulrzymuniu w miejskich zakładach do- 
broczynnych. 


Z Dąbrowy. 


(d) Z teatru. Po kilku operetkach 
przyszła kolej na operę. „Hrabina” Moniu:z- 
Ki na szóstem przedstawieniu teatru p. 
Szczuki — posłużyła za dowód, że poza 
operetka stać ten zespół na wystawianie 
rzeczy a poważniejszym zakroju. Pp. Orzel- 
ski, Wojnowska, Szczuka i Prohazka — świę- 
cili tryumfy, a i chóry nie zostawiały wiele 
do życzenia. Kapelmistrzowi p. Kaganowi 
należą się słowa, uznania. 

Wczoraj „Zydówką” zakończyła się a- 
becna miła gościna cieszącega się u nas 
stałą sympatyą zespołu. Teatr odjechał na 
tydzień występów do Sesnowca — żegnany 
u nas siowami: Do widzenia — a rychłol 

(d) Zjazd straży ogniewych w Ža- 
głębiu. Nowoutworzony w rokn ubiegłym 
oddział Związku Floryańskiega nosi się z 
myślą urządzenia zjazdu straży ogniowych 
okręgu będzińskiego. = 

Zjazd ma się odbyć w dniu 8 maja 
w Dąbrowie. 

Program zjazdu obejmuje nabożeństwo, 
na które przybędą straże w uniformach, ze 
sztandarami, ćwiczenia konkursowe, wzoro- 
wą akcję ratunkową, oraz wieczornicę, 

(d) Przyjeżdża, nie przyjeżdża.. Tu- 
tejszy korespondent „Godziny Polski“ po- 
daje w wątpliwość przyjazd p. Adwentawi* 
cza na zapowiedziane, a rozpoczynające się 
dziś występy teatru, którego głównym fila- 
rem jest właśnie p. Adwentowicz. Wedlug 
relacyi wspomnianego pisma przybędzie do 
Dąbrowy tylko sama trupa teatralne z któ- 
rą on miał występować. 

) Konfiskata, W tych dniach „fi- 
nansi* austryaccy skonfiskowali znaczną ilość 
towarów, przemycanych przez paskarzy so- 
snawickich. 


Car Mikołaj II. 


Kegentkę dochodziły wieści o tym spisku, ale nie 
zwrącała na nie większej uwagi, Gdy się spostrzegła i 
kazała owięzić Łestocqua, hyła już zapóźno. Lestocq 
umknął, « Elżbieta przystąpiła do wykonania zamachu 
stait w sposób bardzo prosty. Wystarczyło B źołnie- 
rzy 2 preobrażeńskiego pułkul 

Regentka a mężem została zesłana do zapadlej 
wsi, gdzie oboje pozostali da końca życia; „car“ zaś 
Iwan został zdetrunizowany i wtrącony w czwartym ro- 
ku życia do więzienia, z którego już nie wyszedł ni- 
gdy. 

Elžbieta zaś została carową — o której powia- 
dają history, że w czasie swych dwudziestoletnich rzą- 
dów oprócz uprawiania rozpusty w jaknajszerszym za- 
kresie — modliła się i piła... 

Już jako carowa wyszła aa mąż za — śpiewaka 
terkiewnego Razumowskiego, któremu nadąła tytul 
hrakiego. Było ta malżeństwo morganatyczne, a któ- 
rem wiedziała tylko najbliżaze otoczenie. Z tego mal- 
zeństwa prayszlo na świat troje dzieci, którym nadano 
tytuł i nazwisko książąt Tarakanowów. i 

Ale gdy wysunęła się kwesiya następstwa tronu, 


brakło carowej oowagi przekazania go własnym dzie- 
ciom — lecz ogłosiła następcą tronu siostrzeńca swe- 
go ks. Piotra holsztyńskiego, którego ojciec w swoim 
czasie był nietylko jej szwagrem ale i kochankiem. 

Za małżonkę 16 letniemu Piotrowi, — o którym 
współcześni mówią, że był ovgraniczeny umysłowo, 
wychowany niedbale i ogłupiany przez otoczenie — 
wyznaczono księżniczkę Anhalt-Zerbst Augustę, która 
po przyjęciu prawosławia otrzymała imię Katarzyny... 

„Miodowe miesiące” z głupim a ordynarnym mę- 
żem przeszły nieszczególnie... Wnet jednak znalazł się 
pocieszyciel w osobie szambelana i przyjacielu męża 
Sałtykowa,.. W trzecim roku tej przyjaźni urodził się 
syn, któremu na chrzcie dano imię Pawła. Rosya mia- 
ła w ten sposób zapewnionego przyszłego następcę 
tronu, w którego żyłach nie było już ani kropli krwi 
Romanowów; Soltykow zaś jako niewygodny na dwo- 
rze został mianowany posłem szwedzkim i wysłany z 
Petersburga do Europy... 

Kolejno kochankami Katarzyny zostawali: Poniatow- 
ski, Orłow i inni — lecz miłastki nie są już głównym 
celem życia następczyni, tronu. Marzy o koronie i o u- 
sunięciu od niej męża... On zaś, który znienawidził żo- 
nę do ostateczności marzy o tem samem — i ani 
przeczuwają oboje jak rychło przyjdzie im twarzą w 
twarz stanąć przed ukrytemi w najgłębszej tajemnicy 
marzeniami. 


W reku 1762 umiera naturalną śmiercią carowa 
Elżbiera — a między małżonkami rozpoczyna się wal- 
ka na śmierć i życie. 

3 * 


Z walki o tron zwyciężczynią wychodzi Katarzyna. 
W pół roku po wstąpieniu Piotra na tron, następuje 
zamach stanu zajnscenizowany przez Orłowa, a uwień- 
czony abdykacyą Piotra i wstąpieniem na tron Kata- 
rzyny IL... W siedem dni później Piotr uduszony przez 
Orłowa zakończył życie. 


Na tronie rosyjskim zasiadła więc nietylko zwy- 
kła rozpustnica, ale i mężobójczyni — by rządzić Ro- 
syą przez lat 30. 

Nie mając potrzeby, jak dawniej za życia ciotki, 
ukrywania się z miłostkami, Kałarzyna otacza się ja- 
wnie kochankami, przesuwającymi się przez jej sypial- 
nię jak przez dom publiczny. 

W orszaku jej kochanków znajdują się nieraz ca- 
łe rodziny jak np. trzej bracia Orłowowie, dwaj Zu- 
bowowie. 


(d. c. n.) 


NA POLSKICE 


WARSZAWA, 


Na 32.000 losów wygrywa połowa t. j. 16.000 losów. 


Celem umożliwienia wszystkim 
na połówki, ćwiartki oraz na ósemki. 


Zgłoszenia o kolekty przyjmuje Dyrekcya Loterii (Warszawa, Trębac- 


ka nr. 2) do dnia 1-ga kwietnia 1918 r. 


PLANY i WARUNKI WYSYŁA SIĘ NA ŻĄDANIE DARMO. 
| EOT TPA OWYTROKZNKZANNÓW 


Najlepszy środek przy osłabieniu dróg vd- 
dechawych, leczy nawet w wypadkach upor- 
czywych, gdy inne środki zawiodły. 


o oF AG 0 8S0 Lo a 
jest niedozastąpienia przy gruźlicy, bronchi- 
cie, kaszlu, kokttszu, katarze oraz i influenzie 
a aF AGOSOL o o 
usuwa kaszel! nraz zaflegmienie, a prócz te- 
o, działając pobudzająco na apetyt, spowo- 
abys wzrost wagi włycieńczonego orga- 
nizmu. Chorzy płueni, którzy podczas zimy 
vierpia ciągle na kaszel. mogą wyleczyć się 
o ile używają 
o oF A G0O8S0 L o o 
Żądać we wszystkich aptekach i składach 
1388-3-4 


materyałów aptecznych. 


=== 


FAGOSOL| 


Posiadacze kwitów 


za dostarczone mosiężne klamki winni się 
zgłosić do Urzędu Odbiorczega klamek i 
Metali przy C. i K. Centrali Surowców (Dą- 
browa, uł. Miejska nr. 3) do dnia 10 mar- 
ca r. b. w celu wybrania sobie klamek za- 
stępczych, lub otrzymania zaplaty za tako- 
we. 1408-1-1. 


MEBLE 


szafę, 2 łóżka, stól, kanapę lub oto- 
mane, etażerkę, kilka krzeseł — wy- 
pożyczę, lub kupię zaraz. 
Zgłoszenia przyjmuje Acdministracya 
„Gazety Polskiej“. 1410-1-x. 


Świerzbe 


nawet żadawnioną i z bolesnymi strupami, 
pryszcze, męczące swędzenie leczy radykalnie, 


hezwomy „KREM OD ŚWIERZBY* 

wyrobu apteki Ed. Lipińskiego, Warszawa - 

okotów. Sprzedaż w aptekach i i składach 
apteczn. Dąbrowskich i okolicznych. 


1365-8-8. 


„NAJTRWALSZE 


ZARÓWKI 


METALOWE 


Skr radzi 


LOTERYA KLASOWA 


INWALIDÓW WOJENNYCH 
(2-ga Loterya klasowa Legionów Polskich). 


grania na naszei loteryi losy 


ce w" 


GAZETA POLSKA. 


ul. 


TRĘBACKA 2. 


padzieleno 


ZNANI ZNANE 


SKŁAD WIN i WÓDEK | 


| Stanisława Nowaka =3 


I w Dąhrowie, przy ul. Ulman Nr. 27 dom 
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PRENUMERATA. 


w różnych gałunkach] H 
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Ją „Gazetę Polską" 


Zaproszenie 
= do przedpłaty 


Przezwyciężywszy rozliczne trudności, jakie spiętrzyły się 
w ostatnich miesiącach przed nami, 


GAZETA 
POLSKA 


w czwartym roku wydawnictwa staje się dużym dzienni- 
kiem polskim pozbawionym barwy lokalnej —  poświę- 
nym sprawom całej Polski 


Wierni dotychczasowego programowi dołożymy 
starań, by pismo ulepszyć i rozszerzyć. 


Czytelnicy nasi otrzymają w przeciągu marca 
przyrzeczone premie 


Przedpłata miesięczna 


5 K. 10 hal. 


Nawo przybywający prenumeratorzy adsyłający 


wynosi wraz przesyłką po- 
cztową w całej Polsce 
powyższą prenumeratę zgóry za miesiąc marzec otrzyma- 
ją „Gazetę Polską" do końca lutego bezpłatnie. 


tka h 


4 | Przechodząc 


zajęte przyczyni sę | na nazwiaka Heleny: Ponistowskiej 


ono 


m, imitacja skunk 


ulicę Ulman sw | swtocską 
„pobiono pampas owsiki 
Liaswepu, sa 


Biurodziennikówiogłoszeń, JANINA 


SOBIESKIEGO 15. 
=== utrzymuje stale na składzie 


dzienniki warszawskie, krakowskie i lwowskie, 
czasopisma ilustrowane polskie i niemieckie, 
HEF" Kieszonkowy rozkład jazdy. 
Czasopisma ludowe i inne. 

— DROBNA SPRZEDAŻ. — 
PRZYJMOWANIE OGŁOSZEŃ. 


NAKŁADEM BIURA DZIENNIKÓW 


Kieszonkowy 


Rozkład Jazdy 


ze stacyi kalejowych: 


ważny od 20 stycznia 


CELTS 
JANINA" sl Sobirskiege 13. 


LEKCYI 


Zaleskiego w Będzinies4m.! 


Arirwerywy 
da dań w 


Dwie młode 


Polskiej". 


Y,SŻD haran. Fran- | lazcę uprasza się © zwrot do Adminime „Nasty 
"Pietra na lewa. Iil-1-2 | Polskie" EH Sz! amel ul Sobieskiego 18. 
no] 


Redaktor I wydawca WIKTOR MONDALSKI. 


oraz wszelkie materysły z dziedziny elektrotechulki poleca 


*BIURO TECHNICZNE 


| Inż. F. Omiljanowski i s-k 


W DĄBROWIE, i Sobieskiego Nr. 11. | 


j Drukamia „Gazety Polskiej" w Dąbrewie Cimiezej. 4 


pm 


i OGŁOSZEŃ „JANINA“ W DA 
BROWIE. GÓRNICZEJ WYSZEDŁ 


DĄBROWA, GRANICA, KAZIMIERZ, 
SOSNOWIEC, STRZEMIESZYCE i 
waze LĄPKUGKE aw 


1516 raku, 


Du aabydaw Mare dzirasikia 


Języka angielskiego 


systemem Berlitza udzielam pojedyncza | 
zbiorowo. Informacyi udziela Administracy? 
„Gazety Polskiej". 


Nasiona pastewne — wa: 


rzywne i kwiatowe w składzi 


za LĄ WIE A 
mhora mi 4 
p Wade + Adii „Cmsty Pdi” 


Wiadomość w aira 


